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W IA D O M O ŚC I KRAJOW E.
—  Z r  Lw ow a.  —

b .  2 lgo  kwietni: pod dyrekcyja tutejszego za- 
*Gtoneg0 muzyka p J- R u c k g a b e r a ,  wy- 
prawiono a a  k o r z y ś ć  u r  B a z c z e s l i w i o -  
“ y c h  p o w o d z i ą  D u n a j u  w W ę g r z e c h  

PDęert, w którym" d/iałało kilka dam z tutaj- 
*l ^j wysokiej sz lach ty , łącznie z inDymi przy- 

>imi muzyki.
. Podobny koncert przy takiej samćj pomocy , 
Bc* z odmianą drieł muzycznych , powtórzono 
• 20go kwietnia , na korzyść u n i e s z c z ę ś l i -  

^ ' ° Ay.c h  w y l e w e m  W i s ł y  w G a l i c y  i. 
' V*ty przychód z pierwszego koncertu wyniósł 

Kr, 54 k r . ,  z drugiego 1086 zr. 32 3/4 kr. 
łt"Vt kon.
. Zasługa p a n a  R u c k g a b e r a  w ogólnem 

*®rowaniu , równie jak  wrspół-dzialaole wielu 
‘acnych przyjaciół um .ic tw a , godne są tom 
"'Skszego uzoania , ileze czas dla przygotowania 

? do tego przedsięwzięcia był bardzo krótko 
^y^ierzony , c jednak takowe najzupełniejszy i 
D Ł* '6Ła’ejszy odniosło skutek, 
jj. ^ i l i j a  z h r a b i ó w  L e w i c k i c h  h r a -  
^ >Da B a w o r o w a k a ,  h r a b i n a  M e l a n i a  

* l c k a  i p a n i  K o w n a c k a ,  obie hra- 
p,s&ki Chołoeiewskie H e l e n a  z h r a b i ó w  
b ° l * t y ł ( j w T u r  k a l k o w a ,  K a r o l i n a  
v # ^ ° u ó w n a  L r n g e n a u  i panny A d e l a  
j. ° A 11 e r d e  S c h i l l o r f e l d ,  J ó z e f a  Kor  
.  ,4 ^ >k a i A m a l i j o  L e w i ń s k a ,  sprawiły 
U v* c*«gólniej bądź posnniouą do wysokiego sło
je 19 biegłością umuiczą, bądź pewnością i przy-< 

n.ł 'C' “ głosów, pomyślny skutek koncertów, 
p 0,etnniej zaszczytne wspomnienie zasługują 

r ° t t n i i t r j  H a l z e l ,  A l f r e d  O h a n o -  
* * T e o d o r  C h r  i s t i a n i - Ił r o n wa l  d, 

„ rŁ'" przy tej soosobności udogodnili swój zna- 
‘alent umuicty. 

p0, °*k°s<, jakiej miłośnicy muzyki doznawali , 
fleltllł0*0iJ® jeszcze była na pierwszym koncer
cie ^r ł D einDóm i od . owieduem wespółdziała- 
S . * 1 P8|»ien : B l a c h a ,  D a r g u n ,  G l o i s -  
d e } * -p*i r 0 * 8 > K l o a s o n ,  L o f f l e r ,  M il- 
H0j* * ° c k .  Milicyja obywateli miasta dobro- 

**» zajęciem się strażą podniosła powagę

tego dobroczynnego przedsięwzięcia i tak tem ,

Iakotez pomocą okczcwaną przy kasie praez człoń- 
łów wydziału miejskiego , i p. T o m i s k a  i 

I ł i r s c h n e r a ,  dowiodła znow u, jak  chętnie 
zrtsiiary ludzkości wspiera i jak im chętnie do
pomaga.

Drukarz p. I* i o l r  P i 1 1 e r zajął się bez wszel
kiego wynagrodzenia drukowaniem obwieszczeń 
koncertowych, u księgarz p. M i l l i k c w s k i  
rozprzedaniem zamkniętych krzeseł.

Nowa połączona dyrekcyja teatru Nenfelda i 
Frischa na pierwszy koncert bezpłatnie widowni 
pozwoliła.

C. k. Rząd krajowy czuje się spowodowany*" 
te  czyny lndzkości, z wdzięcznem ich zasługi uzna
niem, podać do wiadomości publicznćj.

—  Z  Tarnoa>a d. 23. kw ie tn ia .  —  
(Nadesłane.)

Najjaśniejszy Pan, wynagradzająo zasługi znane 
w kraju W. J. X, J a n a  C h r z c i c i e l a  F u -  
k i e r a ,  proboszcza kapituły Tarnowskiej, offi- 
cyjała i potrzykroć administratora dyecezalnego, 
ręczył najłaskawiej czdobyć tegoż infułą honoro
wą. JYV. jus. F r a n c i s z e k  X a  w e r y  Z a c h a -  
r i a s i e w i c z ,  Biskup Tarnow ski, w dzień Ś. 
Wojciecha, dopełniając przepisanych v tynr. wzglę
dzie obrzędów kościelnych, w obec kapituły i licz
nego duchowieństwa, władz miejscowych, cywil
nych i wojskowych , jakoteź ludu bardzo licznie 
zgromadzonego, miał przemowę czułą, i do okoli- 

' czności stosowną, a sa uświetnienie tej uroczystości 
dał obiad wielki, przy któr< in toasty za pomyślność 
Najjaśniejszego i Najmiłościwiej nam panującego 
Monarchy, Najdostojniejszej Jego Cesarskiej ro
dziny, n iem niej za pomyślność Jego Królewi- 
czowskiej Mości Arcyksięcia Ferdynanda d’Este , 
jeneralnego cywilnego i wojennego Gubernatora 
Królestw Gallcyi i Lodomeryi spełniono.

  Z  W iddnia.  —
JCIlMość najwyzszom postanowieuiem z d. 10. 

kwietnia, raczył dotychczasowego stanisławowskie
go starostę cyrkułowego, K a z i m i e r z a  k a w a 
l e r a  d e  M i l b a c h e r ,  mianować nrjłt-skawiej 
rad. ca nadwornym i starostą cyrkułowym Da B u 
kowinie.

X



W IA D O M O ŚC I ZAGRANICZNE. 

H iszpanija.
.. 'Według gazet madryckich z d. l2go  kwietnia, 

jenerał E sparte ro  (który d. lOgo t  Bri vieaca do 
Ijogrooia wyruszył) m ia ł  złożyć naczelne do
wództwo armii północnej. Dziotinik Correo po 
wiada , io  dla osłabionego zdrowia; zaś ZTco ciel 
Commercio  przypisuje krok ten jego niechęci do 
ministrów, niemających najmniejszego względu 
na wszelkie jego skargi o niedostatek , na jaki 
armija wystawiona.

Wyprawa karlistowska Górnćj-Kanady wróciła 
d. l2go  da Aois, w N a w a r z e ;  w przeprawie przez 
Gollego musiała Da moście pod Anzaoego zacię- 
15 stoczyć walko , w której karliści, według ga
zety Q u o lid ien n e , 374 łudzi utracić mieli.

Harliści pod wodza Don Sebastina i Tillareala, 
z  oddziałem 3000 Judzi , przedsiębrali d. l ig o  
kwietnia demonstracyję przeciw Viana która 
wszakże nie misia dalszych skutków. G łoszą , 
ze D od Csrloa koncontroje pod Ecbaurri  oddział 
yooo piechoty a 1200 jazdy, z k tórym  w kró tce  
przez E br  przeprawić się zamyśla.

G acela  z d. 9go kwietnia donosi nareszcie, ze 
Don Basilio n a j m n i e j s z e j  w l t o p t d Q' a ®h 
A l m a d e n u  n i e  w y r z ą d z i !  s z k o d y  i zo 
roboty tamże znowu d. 29go msrea rozpoczęto, 
rtasilio ntezDółaziszy w kasach tamtejszych pie
niędzy, płatDika i innych urzędników z sobą u- 
prowadzil. Dziwna je s t  przeto, że Correo JS7a- 
ciona/t dziennik z micisteryjutn wiadomości o- 
trzymujący, m ógł umieścić fałszywą wiadomość 
o nszkcdzeaiu kopalń Almsdonu, i ze rząd, któ
re m u  ws także musiało zależeć ca niozwioczuem 
odwołaniu tej ba jk i,  dopiero się d. 9go kwiet
nia odezwał.

A llg em e in c  Z e i tu n g  zawiera następujące wia
domości od. korespondenta swojego z Madrytu 
z d. lOgo i 13go kwietnia : »Madryt d. lOgo 
kwietnia. Sprawa R a m o r i n a  jest już  tera* 
Łlizką rozwiązania. Hrabia OFalia polecił bo
wiem margrabi Kspeja, posłowi hiszpańskiemu 
w Paryżu, wywiedzieć się u pnoa Cnmpuzaao o 
przyrzeczeniach , Ittórsmi ostatni miał spowodo
wać jenera ła  Ramoriao, do udauia się do Hisz
panii. P .  Campuzano zaprzeczył , jakoby j e n e 
rałowi tem u najmniejsze robił obietnice; pod
pisał wprawdzie Francuzki paszport jego, p o n i e 
waż tenże wydany by i tylko jak dia prywatnego 
człowieka o nio jak  dla jeuerała, i dal mu listy 
zalecające do pana Calatrara i wiele innych o- 
sób, gdyż iryniemał, i,e sobie przez to ministrów 
francuzkieb  zobowiąże. Wsparty na tym rapor
cie paua Campuzpuo, hrabia Ofslia wyrobił wy
rok królewski, mocą którego jenerałowi Kamo-
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rino, jako wynagrodzenie, ofiarują 500 plastrów 
z rozkazem wszakże, ażeby niodotyltsjąc M*' 
d ry tu , natychmiast Ilisspaniję z t o w a r z y s z a m i  

swojemi opuścił; w razie oporu przemoc przfl* 
ciw niem u użyta będzie. Rozkazu tego nie posła* 
no jeszcze jenerałowi do Walladołidu, lecz udzie* 
łono go ambasadorowi franenzkiemu w załączę* 
niu do noty, o e rem  teryżo d. Ggo zawiadom'* 
przebywającego tutaj ajenta Rsmorina. Ten pj* 
sał o tem  do jenera ła , spodziewa się jo d n a k , 
jenerał d o  ostateczności przyprowadzi. —  Prze
niesienie hrabiego Latonr-M aubonrg do Rzytn® 
małoby tu robiło wrażenia, gdyby książę Fczeu- 
zac nie był m u właśnie za następcę przeznaczo* 
ny. Wybór ten zdziwił nawet stronników m '0*' 
•teryjum, a  pisma opozycyjne powitały k*ifc‘a 
najobełżywszemi wyrazami.*

sMadryt d. 13go kwietnia. Rrółowa od doi kil* 
ku jest słabą ; nie mogła bez wielkiego om#*" 
twiouia przenieść na sobie obe lg , jak iem ' j? 
pewna partyja obsypuje. Pod czas gdy ministt0* 
wie naradzają się jeszcze , azali m im o kon,!F” 
tucyi c e n z u r o  wprowadzić'mają, jenerał ł j ul’ 
rogo dopuścił się znowu przem ocy, kazow**^ 
rzeczy i osoby dziennika G raduador  zabf®“ 
i zamknąć. —  Infant Doo Francisco °fy0' 
chał z familija swoją do Sewilli; ma 
waó kąpieli morskich. Nastąpione dnia l ° l r  
z rana opuszczenie Sogowii przez l\Tegr®fl0 
potwierdzę się. Nogri zwrócił się przez Od'®' 
ryję i Torrodoodo do Valverdo. Zmusił wid® 
młodych ludzi z Segowii, by sio z nim pd?" 
czyli. Pochlebiają tu sobie, ze  go Jiiarte i ^ a* 
roudelel we dwa ognie wezmą. ■— W senat'® 
rótprawy o pożyczce dłużej m o le  trwać będ® 
oporniej pójdą, niż z początku sądzono. Ala('  
grabia Mirallores chce , by dochody z Alm»d0(ł 
i Huby na lat 2(J wydzierżaw ienemi zostdF’ 
ministeryjum sprzeciwia się tem u  wnioskowi.*

Według ionego listu z M adry tu , jeuerał F*0'  
gri, który zdawało się że z początku cło Awil'* *'/ 
zwraca , dis połączenia sio z oddziałem B»s'J'a 
Gatcii, przybyłym d. lOgo nad Tag, no PrteC/ ^  
PueLls de Montalbsn , znial pójść w k ie r"0 , 
przez Olnicdo ku Walladolid, na w i a d o m o ś ć ,  *® 
Iriarte z Segowii wyruszył, by tem u  połąc*®0 
»'§ przeszkodzić.

W ielk a  Brytanija i Irlandyja.
Królowa przyjęła zaproszenie towarzystwa * l 

ników londyńskich na wielki festyn, jaki ta n®Ĵ  
bogatsza wświecio kotporacyja dnia 24. maj® 
cześć jój kr. mości tve własnym gm achu wfPr* 
wić zamyśla. Festyn ten m a się składać z hf l . 
i sutej uczty. Zamyślają przy tej sposobno*0  ̂
prz.ytłumiouem światłem gaarowem sprawtc f
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j*lem nowe oświetlenie, podobno do światła ksie- 
,’ycf W środka sali brio wej umlsssczona będzie 
,0tliaa s w o d i ,  zawierającą złote i srebrne rybki, 

®btdra m j b y ć  otoczona najrzods>em. zagranicz
nymi kwiatami i roślinami. Wokalna i instrument 
jaln« muzyka ma to aoztę ożywiać. Na dywan, 
błuryni znn być pokryta pcs*d’ka sali g c tW ó j ,  
P ^eicaczeno  1600 fun. szt. ( 160,000 zr. m  k ), 
®Dr każde kr.tas*© z osobna 40 gwioeów 

^yczenio, oźeby przy koronacyi wszelkiej nte- 
Poirzebnej wystawności uniknąć i takowe odbyć
* j®k największą, ile m ożna ,  oszczędnością, po- 
thodzić ma , według zapewnian.ti Morning^Chro-  
jjłe/e, n i6 0IJ ministrów, lecz od samej królowej,

'ta , j a k  dzienDik ten robi ow agę , i w tym  
^ g lę d z ie  ok st&ia atcowu w ielkf  nafldrosc owoje, 
^ o c ia ź  w m łodoc ianym  je j  wieku chęć do p rae -  
Pycha i świetności byłaby bardzo naturalną, Lacz 
królowa u t lu m iła  w sobie tę skłcnno&ć , ażeby 
krajowi n iepożytecznych nie mnożyć kosztów i
* -fjo się , źe na jć] koronacyję nie więcej wy-

b ędz ie , ile os korooacyję przeszłego 
**r,jlo, to jest tylko dziesiąta część tć jsum y, j»ką 

°ronacyjc Jórzcgo IV. kosztowała. (Ka keronc- 
SJję króla tego w rd tno  238,238 łnnt szt ) 

Dziennik S ta n d a rd  udziela następujących jak 
z ,pewnia z dobrego źródła otrzymanych dcci©.

o zamierzonych przy koronacyi udzieleniach 
nQW>’ch tytułów paroshieb. Do godności książę- 

•rrtjn być wyniesieni margrabiowie Lsca- 
“Wne, Westmicsler i Anglesey ; dla margrabiego 

£° ma być utworzono nowe irlandzkie księ
g o ,  oprócz posunień na wyższo stopnie w ob- 
?b®ch perostwa, m ają utworzyć jeszcze 26 no- 

angielskich i irlandzkich parów , ostatnich 
^jsnowicio ze stronników 0 ’Ccnnclla- Miedzy 

Jak am i izby niższej, którym tę gode.ość prze- 
^t‘5cz(ino, wymieniają p;ma Y illiorsStęert (jako 
.jrcDa Grandison) , sir Johna Wrottrsley, s irJa- 

4 Astley , sir Fr. Lawląi#. sir C, Lemona , 
“ Methuen. p. Hombury-Trecy, p. Spring- 

’ce i sir Jcfane Hobhouze. Ponci “ itone pitmo 
I p^Vf,# przeto mianowicie wyborców z Cambridge 

0,6nghatn , ażeby wczas jeczcze postarali się 
0:‘«nio do izby niższej kandydatów horserw a

c h ,  w miejsce tych dwóch ostatnich ru:-

j  Doądyóska rGazota dworu* z d. 17. kwiotffia 
®c*i o miano,weniu pana J. D, iillgh , pełno- 

ł( Cnpfi° ministra na sz-wed zbici dworze, ritini- 
ai* 5* Pełnomocnym przy królu Hanowerskim ; 
p . ‘^Orlwrightu , pełnomocnego ministra przy 
0fl ‘S?hu niemieckim , ministrom pełttnaiicaym  
kret dworze ; a paua fJ- K. F o x j , ae-
0o arŁa ambasady w Wiedniu , ministrem p e ł 

z n y m  przy Związku niemieckim.

Sławny kompozytor walców S t r a u s s  z jechał 
dnia 14. kwietnia z orkiestrą swoją do Londynu 
i dnia 17go wyprawił pierwszy koncert w H a n - 
noversquare  R o o m s , przyjęty z  wiolkiemi po
chwałami.

Francyja.
Ostatnim mówcę o p r z e m i a n i e  r e n t ó w  

na posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  d. 17* 
kwietnia by ł ,  jak  w ostatniej Gazecie naszej 
wspomnieliśmy, p. de  Ł a m a r t i n e .  Oświad^ 
czył zaraz z początku , że uie myśli powtarr.aó 
zdania swojego o prawności spłacenia rentów i 
przystąpi! do rczpoznenia wniosku komisyj. Ga
nił przytćm mianowicie ąnosób spłacania prze* 
so n  j o ,  przedstawiający prawdziwą lnteryję, przy- 
rzein nie wyświadczają łaski, ale raczej n ie ła
skę ,  a wynikłe z tąd złe mniemanie tak długo 
trwać będzie , dopokąd ostatniej seryi nie wy- 
riągną. Mówca usiłował n-.stąpnie wykazać, że 
wszystkie owe na skutku tej opet&cyi uzasadnione 
świetne przyrzeczenia li zwodniczemi nazwane 
być mogą. rGdjby* mówił dalój »wszy$tko na 
takiem omamieniu opaniczyc się m ia ło ,  te in  
m niej należałaby sio tern za trudn iać ; alo ras  
pozbywszy się tćj iluiyi , wielkie nieszczęście 
na przyszłość przewidywać należy. Jakiejże o- 
koliczności wiotii jesteśmy owę niesłychaną po
myślność, do której Francyja od lal 15 dószła? 
Jakiejże  okoliczności winniśmy te gościóce, ka
nały i koleje żelazne, któromi Francyja m a być 
popt-erzynaną P Jedynej okolirzności , kredy
towi , który Opatrzność pozwoliła nam  znaleźć 
w głębi naszego nieszczęścia. S. kredyt ten ja- 
kiejżo znuwu winniśmy okoliczności ? Cto rzetel
nośc i, która gc utwierdziła, powszechnemu za
ufan iu ,  któro go u trzy m a ło ; zaufaDiu wszyst
kich we wszystko ; moż.nsby to nazwać pienięż
nym pniryjotyzmcm. Lecz jeźli ten pieniężny 
patryjotyzm te aame mieć ma skutki co ie.uy 
patryjoiyz r a , potrzebuje taltżo ty rh io  samych 
rękojmi. Nietykaluośe jego zawisła od nie
tykalności indywidualnego m ajątku , jf-k zwy
czajny patry jo tyun od nietykslności piaw oby
watele. Przeto nie powinniście ir.cś;i penowie 
wzruszać lego dla pomyślności naro łowoj tak 
potrzebnego kredytu. P. Lładiórea uwolnił mnie 
od trudu rozbierenia nc tej mównicę najważniej
szej części tćj sprawy, to jest is.oty przomiaey 
rentów. Kio josteściei mości panowie opioltu- 
nami moralności i bezpieczeństwa majątków pry
watnych? ł zy widzicie co się w oczach naszych 
dzieje ? Czy, jeźli śmtc.ie, zaglądacio choć z bo
ku pod owę zasłonę , okrywającą len <]..on lotp- 
lyi i g ry ,  Sttóry giełdą nazywamy? Jeslżo na
zwisko takie jakiemby ich mianować m ożna?
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Jestże  taki J u w e n a l , któryby potrafi} ich skreślić ? 
Wyraz oszustwo nie jestże za nadto łagodny ?
I czyiiź kiedy oszustwo z- taką bezwslydnością 
na jaw wystawiano? T e  są s id ła , w które m o 
ści panowie wpędzacie poczciwie zapracowane 
fundusze posiadających renty. Odkąd pan Hu- 
m ann  na tej mównicy dał się s łysteć z nieprze- 
zornym  wyrazem przemiany rantów , zac ią ł  się 
nieporządek. Udajez się on muzo do klas bogat
szych ? Nie , niżej sięga : chce grosz obogiego 
»  tą samą chciwością, jak  milijon kapitalisty, 
na pokosę wystawić. Dokądżo to doprowadzi? Do 
nieodzownej likwidacyi wszystkich owych niedo
rzecznych lub haniebnych operacyj. Likwida- 
cyja ich czćmże innem będzie jeźli nie bankruc
tw em  , zapowć dzianem dla wszystkich małych 
ruchom ych majątków kra ju?  A jednak powia
dacie mości panowie, ze chcecie ustalić demo- 
Itracyję, wznieść ją  moralnie i wspierać? Wpa- 
nowie wtrącacie ją  w niemoralność , w lichwiar- 
stwo lab  bankructwo. Co się dotyczę stosowno- 
sci czasu , spojrzyjcie tylko na Europę. Mi
nistrowie niech nam  powiedzą, ażnl' Francyja 
lipcow a, zacząwszy od gabinetu petersburskiego 
do gabinetu w H adze , i idąc dalej do gabinetów 
m ałych  dworów włoskich i aż do obozu Don 
Carlosa , nie jest  okryta siecią ta jn jch  i niecier
pliwych niopriyjażni ? Niech nam  powiedzą, 
azali przyjaźń Prus nie polega najwięcej na oso
bistym sposobie myślenia ich czcigodnego m o
narchy, którego wiek podeszły może co chwila 
wydrzeć spokojnym obradom E u ro p y ?  Niech 
n a m  powiedzą , azali jeden dzień rozruchu w Kon
stantynopolu nie pochłonie owego imaginacyj- 
nego Ottomańskiego Państwa i tak na Wscho
dzie jakoleż ua Zachodzie nie zapali owej nowej 
sukcesrjnej wojny, która odświeży wszystkie prze
ciw sobie stosunki gabinetów? Jeźli w takiem 
tymczasowem położenia rzeczy znajdzie sie a b y  j e 
den polityk, o tyle śmiały, żeby tylko na sześć 
miesięcy zaręczyć nam  zdołał pokój Europy 
i rząd objąć pod takiemi warunkam i, niechże 
wystąpi i obejm ie ster rządu. Ilzad przynależy m u  
praw em  odwagi. Jest ón mądrzejszy od p rze 
znaczenia a śmielszy od Opatrzności." — Sprawa 
hiszpańska zawsze powracać będzie , gdyż jest  
ena  sprawą powszechnej reformy, wywalczającej 
się w Hiszpanii, a Fraucyja prędzej czy później 
wciągnioną będzie w tę walkę. Także wewnątrz 
kra ju  nie panuje dosyć spokoju i ustalenia. Mówca 
naresicie wystawia nieporozumienie na przyszłość 
między izbą deputowanych a oboma drugiemi wła
dzami państwa; zeznala na częściową przemianę, 
lecz odrzuca ws elhą wymuszoną spłatę z po
m niejszeniem  w kapitale i przychodach ; nazy
wa to wywłaszczeniem , rewolucyją bez potrzeby

i usprawiedliwienia. W końcu wzywa r*?^ ' 
ażeby zajął godne siebie stanowisko, ażeby sl? 
za lub przeciw przemianie oświadczył i staną 
między zagrożonymi posiadaczami rentów a P°j 
datkującymi , których uwiedziono. Jeźli Tt? 
bez brania udziału tak ważną operacyję prie* 
puści , sain sobie niechęć przypisze. -Gdy p' 
Villele* — tak mówca dalej rzecz prowadził 
»wykonał tę przemianę rentów w zamiarze f ° ‘ 
litycznym , którą rząd wykonałby teraz b®* 
zamiaru i p rzekonania , sądzicież mości panowł0' 
ie  uraza za tak . niesprawiedliwe uwzględnieni0 
jednej klasy obywateli państwa, nie pomnożyć 
owej nieszczęsnej odrazy, która wrzała m i? 1̂  
tronem a narodem , a później w o k r o p n e  wstrz*' 
śnienie troiiu i wieczny rozdział w ybuchła? Ctf 
sądzicież mości panowie , ze między owemi T°1' 
jątrzooemi głosami, jakie podczas przegląda W0]' 
ska na placu m srSow ym : rŚmierć ministrom 
wchiły i tak z dali ciskały już pierwszą dni Hp' 
cowych groźbę, nieprzezorny miuister nie f ° '  
znał kilka z owych g łosów , które nadaretnn10 
r. 1824 przeciw obdarciu posiadaczy rentów pf°' 
testowały ? Co się mnie dotyczę ani wątpi? 0 
tern « —  Mowa pana de Lamartino , jak  j°* 
wspomnieliśmy, zrobiła w izbie wielkie wraz0' 
nie. Dzieńniki Temps  i Journa l des Debat* 
napełaione są jogo pochwałami i zapewniają , 
mówca tą ra /ą  wzniósł się do szczytu poety. J 0' 
den z dzienników twierdzi n a w e t , że p. DopiO 
zupełnie je s t  poroznmiony ze zdaDiem Lam 0*' 
tina w tym względzie.

Prezydent izby deputowanych p. Dupin, daW»  ̂
dnia l7go kwietnia objad dla lorda Broaghaitti 
na którym znajdowali się pp. Arago , Tbief*’ 
Mauguin , Guizon , Odilon-Barrot, de Lamorti°e' 
Lafłitte, G. Lafayette , Cousin , Mageodie, Gaf" 
Ln»sac i inni znakomici mężowie. Dnia lSfl0 
odjechał lord Broughara z pułkownikiem Car®" 
doc do Cannes, na Morzu Sródziomnem , g*^0 
pałac stawiać zamyśla.

Wiadomość o powtórnem nwięzienio hrabiego 
Espana w Metz, nie potwierdziła aię. Zaś sp ra^ ' 
dziło aię zupełnie doniesienie , że O j c i e c  C f '  
r y ł  wpadł w ręce policyi francuskiej. Jecb® 
właśnie do Don Carlosa, k tó ry ,  jak pisma p*' 
ryzkie twioidzą, mianował go swym pierwszy’*’ 
ministrem.

Według dziennika Commerce, syndyka sen z® 
łów wexlowych w Paryżu i pana Agnado , j a^0 
kontrahenta nowej hiszpańskiej pożyczki, miaD̂j 
zawiadomić dnia l9go , ażeby się wstrzymał* 0 , 
wszelkiej negocyiacyi w tej pożyczce , dop°b? 
zapłata procentów za dawniejsze pożyczki zabe* 
pieczoną nie będzie-
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Szwaj,:aryja.
D o k o ń c z e n i e  przerwanej w oitatnićj Ga

i c i e  naszej noty Nnncyjusza Apostolskiego przy 
-wiąiku Szwajcarskim, do katolickiej rady adoii- 

®>stracyjnej kantonu St. Gallen o z n i e s i e n i a  
k l a s z t o r u  w P f a f e r :  »Pod jakimkolwiek
Włfilędem uważać będziemy nadmieniony dekret 
^elkiej rady, (gdyż podpisany nie będzie się tu 
**8(1 powodami rodzaju ekonomicznego zastana- 

- > pon cwaź żadnej Die podpada wątpliwości, 
'* dochody klasztoru były więcej niż dostateczne 
114 jego utrzymanie ) , bynajmniej go prawnym 
^Oać nie m ożna; owszem uważać w nim  należy 
ł,rgnienie się na prawa kościoła , nadwerężenie 
P°wagi stolicy apostolskiej a przeto zupełną bez- 
Pf»Wno8Ć i nieważność. — Jeźli pierwsza część 
“6«retu, dotycząca sio zniesienia klasztoru wPfa- 
e t> boleśnie dotknęła niżej podpisanego, n ie '  

*ntniejszem ubolewaniem przekonał się tenże 
*drugiej części dek re tu ,  że wielka katolicka rado 
P°dług własnego upodobania rozrządziła dobrami 

klasztoru , jak gdyby były^ j^J wł a8nośeia. 
**demu katolikowi wiadomo, iż dobra kościelne 
8 są własnością tych, którzy z nieb u*y)kują ,  ale 
* bobrami Chrystusa Pana (bona dom in ien , jak 
g ię ty ch  kanonach są nazwane), dobra, które m u
•ątobliwość prawowiernych Chrześcijan poświę
ci i do których kościoł nabył zupełnego i naj- 

Jzszego prawa własności. Posiadłości horpora* 
.Ul zakonnych nie mają innej natury 1 własności, 
* K Inne dobra kościelne, członkowie takich to- 

4» |s tw  są tylko lu d ź m i , którzy z tych dóbr 
cSną po£ytek, nie zaś ich właścicielami. Z tąd 
y^ika, iż , jeźliby w samej rzeczy jBka ducho- 

a korporacyja istnieć p rze s ta ła , dobra je j  na 
^ 8®y wiecznej trwałości kościoła nie przestałyby 

dobrami kościoła i należałyby pod jego nie- 
j J r®Qiczony zarząd .—  Wiadomo, ze we wazyst- 
p c*asach tak święte sobory jak  i Papieże, 
id  |W*ł>l?dem wysokiego przeznaczenia dóbr ko- 
Hj.®. STO, jak  najtroskliwiej pamiętali o utrzy- 
litón'°  lycb*e > *e rzacal| klątwo na wszystkich, 

r*yhy ważyli się obrócić je  na inny a nie 
, Pl^Wotnie przeznaczony użytek. Jak im że  
r»4,0^ein *o sie stać m ogło , że wielka katolickal  ° I łbez najmniejszego względu na kościelne 

własności i bez przyczynienia się powagi 
d,eC,.elb6j,  sądziła się być umocowanę do znrzą- 
t e dobrami klasztoru w P fafer ; co większa ,

E
*ch, — nawet do kościelnego nie przeznaczyła 

S ^ n ?  Jakim sposobem, gdy wszystkie nstawy 
Sfto?icar*kie noszą na sobie piętno nietykanis wła- 
8*4 ■ ’ ^adna zwierzchność nie waży się narn-

prywatnego człowieka, wielka rada 
40l  •  nie wahała się bynajmniej rozrządzić

•ta i kościelnemi ? Toż dla kościoła należy

m .eć  mniej względu i poważaoia , niż dla pry
watnego obywatela? Azaliż prawo posiadania, 
przynależne każdej korporacyi, każdemu prywat- 
nem n  , tylko dla kościoła nie ma być ważne? 
Jestżę to podobieństwem , eby państwo lob 
zw ierzchność targnęła się na codza własność, gdy 
tak jedna jak  drogi n;e is tn ie ją” tylko dla je j  
o b ro n y ? — »0  królowie« (mofnowładcy), mógłby 
słusznie mówić fiossuet dzisiaj podobnie jak  za 
twych czasów, zwoźcie wszystko, co Bogu po- 
sświęcone , pod wasze o p ie k ę , nietylko oseby, 
»ale nawet miejsca i rzeczy, które do służby bo- 
»fej obrócone być mają. Bądźcie obrońcami dóbr 
^kościelnych , gdyż one są także dobrami ubó- 
rstwa. Pamiętajcie na lieliodora i na karzace 
>ramiu W szechm ocnego, które w niego uderzyło 
»dla tego , iż sobie przywłaszczyć chciał dobra 
zkościelne. O ileż to  większą jest powinnością zo- 
zstawic te dobra przy kościele, które nietylko 
»w świątyni są złożone, ale nawet kościołowi dla 
»jego służby i zamiaru przeznaczone i w posia 
rdłość je m n  oddane ?« —  Jakkolwiek znaczne 
i obsz erne być mogą prerogatywy w ie lk ie j , ka
tolickiej rady kantonu St. Gallen , jednak  nigdy 
ona nie m oże wykonywać prawa nzd własnością 
kościelną, która do niej bynajmniej nie należy, 
a w sk u tek  wykazanych tu powodów, widać jasno, 
że katolicka korporacyja przez Sbnjowolne roz
porządzenie dobrami klasztoru w Pfafer, nadwe
rężyła prawa kościelne i owo je m u  rozkazowi na
dała przez to piętno nieważności. —  Jeżeli rze
czony dekret nieważny m je s t  pod względem reli
gijnym ,  tak z drugiej strony nieważnym jest  ze 
względu publicznego prewa szwajcarskiego. Ar
tykuł 12Ly w dokumencie Związku Szwajcarskiego 
jest  aż nadto wiadomy, iżby potrzeba b y ł o  przy
taczać go dosłownie. Istnienie i własność klaszto
rów są tym  artykułem  formalnie zabezpieczono; 
dis tego zbyteczna byłoby rzeczą rozwodzić stę 
nad nim  obszerniej. Ustawa jest aż nadto jasna, 
nadwerężenie jej aż nadto otwarte i widoczne, 
iżby tylko na chwilę wątpić można o nieważności 
uchwały, którą w brew ustawie wydano. —- Takie 
nadwerężenia prnw zakrwawiają serce Ojca Świę
tego, który tent mniej się tego spodziewał, iloże 
słuszniejsze rościł aabie prawo do wdzięczności 
kantonu St. G a l l e n m ia n o w ic i e  tej korporacyi , 
która dupraszając sio Ojca Świętego o rozłącze
nie dyjecezyi St Gallen od biskupstwa w Chur, 
a później o wikaryjat apostolski , i otrzymawszy 
do tego pozwolenie , pod w arunk iem , aby nie
zwłocznie założyła biskupstwo własno, nietylko 
że w tej mierze nie odpowiedziała oczekiwaniu 
Jego Apostolskiej m o śc i , ale nierozważnie tar
gnęła się na prawa ltościola i o tuorzy łi  znowu 
rany, które jeszcze nie były się całkiem zgoiły.— 

) (  ®
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Niżej wyrażuny spodziewa się , że wielka rada 
katolickiej części , jakkolwiek mało zwazaj b ę 
dzie uieprawnośó swego postępku z doia 9go lu 
tego , z pospiechem wróci do owych sprawiedli
wych i religijnych uczuć, które katolicką zwierzch
ność ożywiać powinny, i w sk u tek  tego odwoła
dekret dotyczący się zniesienia klasztoru wPlaler,
przywróci m u  dawne jego p ra w a , i uzna go 
za istnący, jakim jeszcze jes t  w samej rzeczy. 
Tym czasem  niżej podpisany miał sobie za po
winność, imieniem Ojca Sw. protestować uroczy
ście przeciw zniesieniu rzeczonego h .ssz to ru ,  
równie jak  przeciw zagrabieniu i zarządzeniu 
jego  dobrami, ogłaszając oraz za nieważny^ i płon
ny ów wyjaśniony dekret wielkiej rady. Niżej r*ou- 
pisany prosi nakoniec, by tę notę przesiać do 
wiadomości wielkiej katolickiej rady » * korzysta 
z łój sposobności, zspowniając ją  o swj J&111 wy* 
sokiem poważaniu. Nuocyusz Apostolski przy 
Związku Szwajcarskim. (Podpis,) Arcybiskup Iiar- 
taginy.

Rossyja .

Gubernator cywilny wileński, rzeczywisty radca 
stanu B a n t y s z  - K a m i e ń s k i ,  n a  własną prośbę 
otrzymał uwolnienie od dotychczasowych obo
wiązków i zaliczony został do składu minister
stwa spraw wewnętrznych. (Gaz. R z ę d . j

W  wiadomościach z Petersburga z dnia 30go 
m arca  czy tam y: »Przy duchownej misyi naszej 
w Pekinie przebywa wielce utalentowany m  a- 
l a r z  r o s s y j s k i ,  A n t o n i  L e t t a s z e w ,  który 
—  kształcony w petersburskiej akademii sztuk 
pięknych —  juz  tain od la; sześciu bawi. W e
dług najnowszych nadeszłych tu o nim  wiado
m ości,  z nieprzerwaną czynnością za jm oje  się 
malowaniem wizerunków i obrazów. Z łledw o 
wiadomość o jogo talencie rozeszła się między 
pekińską publicznością, gdy Chińczycy klas wyż
szych zaczęli nalegać nań p ro śb am i, by ich m a
lował ; inni znowu żąda li , by im przedstawiał 
całe sceny w obrazach. Przyjąwazy te obstalunki 
miał do walczenia z wielu nieprzyjemnościami 
pod względem cerem onija łu  Chińczyków i in
nych miejscowych niedogodności. Takiej w P e 
kinie używa teraz s ław y , jak  gdyby był Rafa
łem  lob Tycyjanem  Chin. Najznakomitsi Chiń
czycy odwidzają często dom misyi rossyjskiej , 
zapoznają się z przełożonym poselstwa i z m a 

lującym vv swej pracowni artystą i p r o s z ą  6® 
nieustannie , by ich wizerunki malował. l y  
dotąd zrobił już  m nóstwo, oltrom tego trzy0®' 
ście większych obrazów. Ostatnie naczelnik ®* 
syi rozdał w darze po miedzy obecnych w Pe” 
kinie pierwszych urzędników Państwa Chińskiej0, 
I* polecenia przełożonego misyi malował tak*® 
kilka obrazów Świętych dla rossyjsko - grecki®! 
cerkwi w Pekinie. W ogóle artysta ten ® '8 
dotąd wykończyć w Pekinie 5G utworów sW®8° 
pęz la ;  po większej części zostawił sobie ich k®' 
pije i zamyśla po powrocie z Chin umieścić j® 
na petersburskiej wystawie. Cesarz Jego®°sB 
oceniając artystyczne praco j e g o , przesłał 11111 
kosztowny pierścień brylantowry.“
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Wicidomoici handlowe i przemysłów^’ 
(Nieurztdowe.J 

Targ na w o ły  we L w o w ie  d. 23. kw ie tn ia  i83$'
Przypędzonych 16 sztuk wołów, ważącf*^ 

mięsa 13 1/4, a łoju 1 l /2  k am ien i ,  s p r z e d ®  

Abraham Herbst z Bukowca, rzcźuikom luteJ' 
szym po 97 zr. 30 kr. w. w.

Dnia 30. kwietnia 1838. 
Przypędzonych 134 sztuk wołów w* 7 pSf^* 

jach , sprzedano rzeźnikom tutejszym i Zyd0**1 
na koszer, a mianowicie: Dawid Barasz z 
k w i,  20 sz tu k ,  ważących mięsa 14 29/32 1 
ło ju  1 28/32 k am ien ia , po 100 z r . ; Mojże* 
S ch a ff ]  z B łotnicy , 22 sztuk , ważących
14 3 /4 ,  a łuju 2 l / ł  kam ienia , po 102 zr. 3 
k r . ; Leib lłasten z Brzeżan , 22 sztuk , ważący®*’ 
mięsa 17 1/4, a łoju 3 1/2 kam ienia , po l2 6 * r
15 k r . ,  i 6 sztuk , ważących mięsa 11 1/4 , a ł°Ja
1 l /2  kam ien ia ,  po 70 z r . ; Jossel Schutz 
Szczerca , 30 sz tu k ,  ważących mięsa 13  3/^1 
a łoju 2 kam ienie , po 91 z r , ; Wolf Dirna® 
x  B óbrk i,  22 s z tu k , ważących mięsa 1 4 ,  a
2 k am ien ie , po 95 z r . ; Izak Rosenfeld z 
sc isk , 12 sztuk, ważących mięsa 1 0 1 / 4 ,  a
1 kamioń , po 65 zr. w. w. ,

C h l e b a  przywieziono do Lwowa od ., 
30. kwietnia: 1280 cetnar. 44 funtów, a 
4073 ceinarów 63 funtów.

Urzędowe ceny zboża we Lwowie, umieszeż® i 
ne są w D o d a tk u  do dzisiejszej Gazety nas^d 
na stronicy 681.

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 18. Rozmaitości.)
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